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Halina Hoohedlinger 

F O R M Y I M E T O D Y P R A C Y ---------------------------------------

M_E_T_O_D_Y~ ___ P _R_.A_ C_Y __ ~ __ N '.tt_D ___ R_E_C _Y_T_A_CJ _A~-

Przy pracy nad recytacją czy to prozy, czy wi~~rsza, 
obowiązują takie same prace przygotowawcze, jak _przy _pra-­

cy nc:d sztuką. MianO\,·icie 

I. Przygotowanie przez instruktora materiału do recy­
tacji. 

II. Dyskusja z zespołem nad odczytanymi przez i1rntrukto-

ra utworami i wyb6r ich. ~ 

III. Analiza literacka i aktorska, która wprowadziłaby 
recytator6w w treść, w myśl gl6vmą, w charakter, 

styl i formę utworu. 

IV. Bardzo sumienna praca nad dykcją recytatorów przez 

zastosowanie specjalnych ćwiczeń/najmniej l:> :7.i.:iut 

przed ka~dą próbą/. 

!l.:~.~g~ : W recytacjach czy to prozy, czy wierszy, za r 6wrd) 

w sztukach jak i scenkach, dialogach, m011ologr„0L 
itd. bezvrnględnie nie może brać udziału ktcś i;O.:- L i-­

dający zasadniczy błąd wymowy. 
V. Dobór wykonawców, z uwzględnieni.em takich czy1JJ1ików 

jak: 

a/ głos 
b/ dykcja 

c/ zdolności interpretacyjne 

VI. Przy recytacji zespołowej na~~y ponadto przepro~~­

dzić : 

a/ podział na grupy 

b/ wybór recytatorów partii solO\vych 

c/ przy mówieniu chórem należy starannie opracować 

rytmikę wspólnego mówienia, stosując indywidual­

ne akcentowania. 

VII. M.9..229..±.Q.&i.: zasadniczo wymagają takiej samej metody 
pracy, jak rola w sztuce - tj.stworzenie postaci, 
która wypowiada swe myśli za pośreduictwem słów 



'; 
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1JOdanych przez autora r.1011ologu. Wówczas partnerer:1 

tej postHci będzie publiczność. 

VIII.Pracując nad lekturą prozy, należy zwrócić Daczn4 

uwagę 

a/ na wydobycie my~li głównej 

b/ na szerokość i wyrazistość interpretacji 

c/ na unikanie patosu i zgrywania się. 

'!:[:~~g_~ : VI ogóle _patos i "deklamacja" mwrną być ra~ !.1.ci 

zawsze usunięte z interpretacji zaró,mo prozy, jhk 

i wierszy, gdyż wytwarzają sztuczność i przez to 

nie trafiają do słuchacza. Prostota i prawda to ~od 

stawa dobrej, pięknej recytacji. 

1!.,~~ti~ : Jeśli wybrana do czytania lub wygłctszania _proz,.1 

/urywek powieści, nowela, opowiadanie/ zawier2. dia -~ 

]-ogi, nie nale½y " g r a ć " postaci c.1L J. logu, l i~cz 

umiejętnie je wydobyć i dyskretnie zr6in1c:z~iC· 11ać, 

podkreślając charakter rozmawiających po ~,tć„ci. 

P R Ó 13 Y -------------
I. P_r_z_i ___ s_t_o_l_e 

1. Czytane zapoznawcze z utworami 

2. czytane analityczne 

J. czytane interpretacyjnie 

4. ' czytane na dykcję 

5. korekta interpretacji 

II. g_~ ____ s_c_e_n_i_e_ 

f. Sytuacyjne - postawa recyta~orska 

2. układ grup przy recytacji zesporo~rn j 

J. sytuacyjne z interpretacją 

4. generalne z dekoracją sceny i światłomi., 

oraz w kostiumach, jeśli utwory tego vvy·­

magają. 

5. 
w __ r __ s __ t __ ~ __ E 

Przy występie obowiązują te same rygory, co podczas przed­

stawienia sztuki. 
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~~§:.&~ Ogólna zasada: na przedstawienie, lub na wy­
stQp, należy przyjść do garderoby co najmniej 
na godzinę przed rozpoczęciem, aby cóc si1 w 

~ 

spokoju i skupieniu ucharakteryzować i ubrać. 

Na zakończenie podajemy lJ wskaz6we:\f;, o których powinny 
pamiętać wszystkie zesJoly teatralne, przystępujące do 
pracy nad sztuką lub recytacją. 

1. Nie udawaj, lecz przeżywaj swój los na s<;:enie, two­
rząc nie karykaturę, lecz żywego, prawdziwego czło­
wieka. 

2. Pamiętaj, że fałszywy patos obniża wartość gry.Tylko 
szczery ton twych wypowiedzi p::-zekona widza-o praw­
dzie twych uczuć i przeżyć. 

J • . Unikaj przesady i wulgarności w ujJciu postaci. 
4. Nie nadużywaj na scenie rucLu ani gestu. 
5. Stosuj umiar zarówno w mimice, jak i w charaktery~a­

cji. 
6. Paniętaj, że o dobrych wynikach zesi)ołu - decydują nil; 

"gwiazdy" i "gwiazdorzy", lecz praca całego kolekt,ywu. 
7. Nie wprowadzaj do tekstu sztuki własnych dodatkÓ\I bez 

' -
uzgodnienia z autorem lub reżyserem • . 

8. Mów głośno 1 wyraźnie, zwłaszcza: jeśli znajdujesz ~nę 
w gł.Qbi sceny, lub jesteś chwilowo 'odvwr6cony plecami 
do widowni. 

9. Nie poluj na "brawka" i "Śmieszkin, stosując ni_ewybred­
ne gierki. 

10. Nie waż sL, spoglądać na vvidownię, ani się uśr:1iechać 

prywatnie ze sceny do z.n{l-jomych 1:e. widJ .r1i . ,. 

11. Zapomnij o istnie~~u ~suflera. To deska ratunku na 
nieprzewidziany wypadek. 

12. Przestrzegaj podczas przedstawienia ciszy za kulisami 
i w garderobach. 

lJ. Uie spóźniaj się, ani nie opuszczaj prób bez ważnej 
uzasadnionej przyczyny. 
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Paweł Szefkć.t 

Organizac_Ja_widowisk 

Organizacja widowisl: jent zagadnieniem bardzo wuż:nyrJ, 

a równocześnie mało spopularyzowanyr'l w Laszyrn spoleczehst­

wie. 

Właśnie z uwagi na nikle spopularyzowanie widowisk, 

sarrio pojęcie wyrażenia 1'widowisko" jest różnorako interpre­

towane. 

·~aelu działaczy· kulturalno-oświatovvych 09re.oowujr-1c mon­

taż - mówi, że pracuje nad widowiskiem. \I innym wypadku ja­

kiś zespół /lub kilka zespołów/ zorganizowawszy wspólny wy­

st~p o programie t.zw. "składanym" - też twierdz.L, żerze­

komo wystawił widowisko. 

~3y zatym nie bawić si~ w domysły - co wolno nam 1wz.-.iac 

widowiskiem, a jaka impreza nie posiada cech wido ·,Ji0ka,s1;-:rq­

buję sprecyzować i podać zasadnicze cechy wid m~i ~;k::i : 

\/ określeniu poj'tcia "widowisko teatralne n, poGł.u~ę się 
zał.ożelliami tak wielkich mistrzów i organizatorów \iidowisr~, 

jak Leon Schiller i Jędrzej Cierni&k. Jchiller jest jedLJff 

z wybitniejszych. reżyserów i twórc6w 11ov1ych kicrunkó·11 ~rne­

ny polGkie j, i autorem takich widowislc jak "Gody wes~Jlne", 

"Szopka", "Uiesiemy wian". Zrealizo·n•al on 1"Uoc lL)to1J,:1do',q'' 

- Wyspia11Skiego, "Przysi~gę Kościuszki'' i wiele i11nycL 

ws1)anialych opracowai1 ••• 

Jędrzeju Cierniaka - zn&riy jako twórcę amatorukiego 

ruchu na odcinku teatru i widowisk. Jest on autorem tak 

wspaniałych widowisk ludowych jak: n-v·/ slonecznyr1 kr:~gu'', . 
"Franusiowa dola" oraz obraz6w z roku obrzędowego "Gai.K", 

"Sob6tki", "Z żeńcami", "Z kolędą" i" ''Szopka krakO\Jska" ••• 

Otóż wedlug tych dwóch ludzi teatru miane111 widmvislrn 

okre~lamy taką imprezę artystyczną, w której : 

1/ Funkcje t.zw. ról czołowych przyjmują zespoly,grupy 

ludzi wyst~pujących w widowisku, a nie pojedy~cze osoby. 

Pojedy11cze osoby występujące \~ widowisku spełniają funkcje 

wią~ące zasadnicze tematy poszczeg~lnych akcji. 

2/ O walorach artystycznych - stanowi nie gra arty­

stów, ale występy zespoló~ - jak: chóru, orkiestry i zespo­

łów t~necznych. Ka~dy z nich ma óci~le okreóloną funkcj~ 

i zadanie w widowisku. 
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J/ Zespolo\va ilustracja i zadanie w widowisku, lub 

inscenizacja tekstu, pieśni lub ta.ii.ca są zasadniczymi 

środkami wyrazu artystycznego. 

4/ Tematem widowisk są przewatnie wydarzenia histo­
ryczne, obrzędy - zwyczaje i obyczaje ludów i naroqów 
lub sceny rodzajowe. 

5/ Oprawą sceniczną widowiska - jest natura,,łOlna 

przy-rada - L)ler!er i barwne stroje ze::;polów oraz rekvłi­
zyty. Tu i ówdzie symbolicznie ozasamj_ akcentuje sit~ 

pewne elementy dekorao ji. Zazwyczaj bć:.J.rdzo skromni(~ 

i bardzo rzadko. 

Oto zasadnicze cechy widowiska. Kiedyś Jędrzej Cier­

niak tłumacząc nam istotę widowiska - móvdl: \/yobraźcie 

- sobie wypadek na wsi. Cała wieś się zbiegnie. W tłuMie 

znajdzie się prowodyr - zazwyczaj do spraw porządkovrn­

organizacy jnych. ale on przecież nie odgry'~ł&. w tym zaj­

ściu czołowej roli. Czołową rolą jest wypadek, ._jeJt yrob­

lem, który w tej chwili rozstrzyga cały tłum •. .u z;~tyrn 

t ł.ur1 w tyn wypadku spełnia funkcję czo łO\rn j roli - Oto 

tak wi<.lzial widowisko "Jędrzej" - twórcza "Zaboro;~·!3k.:L~jj 
nuty". 

Pr~jystępując do organizacji i opracowanie \lidcnn·-.... . 
ska, należy przed rozpoczęciem pracy sprecyzo\,w.~ .;h.Jc 

kwe.s-i.I.t. Takie stanovvisko uchroni nas przed wie lor::u 

"niespodziankami", a oo ważniejsze - w dużym titopn.:tu 

pozwo~i na szybkie "opanowanie widowiska" tak przez ½e­
społy, recytator6w jak i kierownictwo. 
A oto w jakiej kolejności należy ułożyć pracę : 

1/ Wybrać temat, dokładnie sprecyzować, o~az uuta-
116 cel artystyczny i wychowawczy widowiska. 

2/ Ustalid rozmiary spektaklu - a więc ilość,rodzaj 

i liczebność zespołu, oraz rodzaj miejsca pokazów -

scena, estrada, plener. 
J/ Dobrać od1>owiednie zespoły do wykonania upr~jGd­

nio ustalonych funkcji, powierzyć im konkretny materiał 

do opracowania w ramach swoi~ zamilowaft i specjalno~ci. 

4/ Ustali6 wątek wiążący i podzielić recytacje 

mi:,dzy wykonawców. 

5/ Ustalić ki~rom1i~ów l)oszczególnych zespołów 
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i obciążyć ich zadaniaMi w ~ciJle ok~eślonych terminuch. 

Powinni to być : 

a./ dyrygent chóru 

b/ dyrygent orkiestry - kapeli 

~ c/ choreograf do opraco.J:-rni& taiicćH i plć.tstJczne j 

stroi1y widowiska 

d/ mistrz kostiumów i strojów l'Jdm~ych 

e/ dekoY-ator 

f/ kierownik literacki. 

Jest tot.zw. sztab roboczy. Od prac_y tych ludzi,ic.;h 

sumiem: oóci, nie jednokrotnie pOt3więcenia, Orćrn serca - ½~­

leżeć będ~ie "opanO\l'anie widowiska". Dlb. tego pożąd~ne też 

jest, by do ty~h funkcji wybrać najlepszych ludzi, jakimi 

w ~rodowisku dysJonujemy. To są ci ludzie, kt6r~y do Ludu­

jąc eio się domu robią jego p oszc zegc5lne cłem 81~ ty- i!tdc 

drzwi, okna, schody, poręc¼e, belki, cegłJ i -.vi~f1·e - 1łiele 

innych drobnych elementów. 
--

Od jakości przygotowaJlia tych fragme1.: te:\; u:~a}.e~·~1Lia 

się cały wyi"az artystyczny widowiska, zale:~y t..;.dan,/ ,Jl)ek­

takl. Zatym tych lud½i trzeba b:.trdzo staram1ie dobru,j. 

Ludzie ci odt)ov,iedzialni są za syster1c1tyczny 1- tt~rrr:illO'lij 

przebieg pr6b w swoich zespo~uch. 

6. Następną sprawą, kt6rą nale~y na czas ust~lić - jest fuI1-

kc ja nadzoru artystycznego i kiermmic two urty.s t.;rcz1ie 

"widowiska". 

Do nich zaliczam następujące funkcje : 

a/ reż.,.1ser - ogólna koncepcja widowiska -

b/ asystent - ustalenie plan6w -

c/ gł.ówny dy-rygent wido' •• iska -

d/ choreograf odpowiedzialny '.3a układytanecm1e 

i ->lastvczne. ... .., 

e/ oistrz świateł 

f/ s c e11ograf -

Do tego zespołu należGĆ będzie pełne 01Hacovrnnie k0t~­

cepcji widowiska i zrealizowanie jej w najlepszy &posób. 

Ka~~dy z nich od:;>owiada za swój odcinek. \l P!''-1.ktyce wielo­

krotnie tak bywa, a zwłaszcza w ruchu amatorskim,że w tym 
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Zl~S 1)0le s.r-i ci sar.1i ludzie, o kt.ór.,ych nóvliliśmy '-d pu1·kciG' 

: poprzed:!1im. Stm1 ten ,11eale nie przes3kadza, a1:e owszem -

ruczej 0pr;.~s ja 01.n·,:cown.niu ·,;idoHiska Jlb. z:naczn:i.e lep~~zyu 

poz i orni e arty s t.Jrc z11,1·r11, bo real i za t o::-arni _przecież w tym 

w,n;adku ~,ą autorzy 1::oncepc ji widmvi~lci. ~>ą to ludzie, kto-
, t ,,. • 1 • ' t t ·r.Ym zarov·mo ::-esc JLL{ 1 ro rma Lir yt, yuzna są o 

b.1.i ~~.~~je, niż ta1dm in0 trukt or or.1, k t óryn po lee ono "wy-uc ~~yć ' 

Z8SpÓl t&kic;h, a Ulki~~l ''poz~rcji". 

Do g:::.óvmych zadań tego zespołu /kit~rownict\Jct a:."tJ-­

s ty c zn ego/ - \I p rzec i wie iw t wie a o ~ e s) o ł. u 1 ud z i 'd .}' s z c ze-

g6lnionych pod p.5 - należy organizowanie i przep-::-owa-
dzenie t.zw. "wspólnych" prób, a wi~o kilku zespołÓ~'' róvv­

noc::-~eśnie, a~ do generc1lne j i kostiumowe J Yłlącznic ! 

7. J·ectną z pmn:u~niejs~~ych funkcji w kiero\vnictwic a:rt.yst,ycz­

ny·m, a najczęściej µomijanJ1 ch i zavornnia1iych - Jest 

ttasy~->tent reżysera". Rola; asystenta nie polega na tłH, L,idd-

nej .funkc;ji "Ł)Orrwgiera" - lub "chłopca do pos~rłeK 11 - re--

L~iser.md głównemu. Nie ! .d.Byste11t rozpoczyna ~woj:~ f ... d.tkcj,~ 

oc1rdzo wo~eśnie - już lJOdozas prób 1)0rrnczegc3111ych ~:1:,po­

ł.ÓH. lTest to człowiek, który -.., czasie tych pr6b do~L::)'1Cie 
1•w~z.ystko mierzy" i za1Jisuje 1 od czasu /c~3as tr\12..ni:.i 

pieśni , tańca, recytacji/ począwszy, a sko11cZJiW~:-;?..Y" lit ::1. 

r,rnniu przestrzeni, którą zespoloHj trzeba zapewnić. 

Ponadto w czusie narad kiero\mict\va notuje sobie <:fe.l~t~r, 

jakie w wido,viGku zamierzarriy zastó~,o\vać przy w~yciu ro, r'.,_ 1' 1T r, ·,., 
~ ~ .ł ~ ł ,., \..I - -

ś::r.odkÓ\'v. Zadćmiem więc "as~rstenta" jest opracowanie pe~: -

nyąh planów widowiska na podstmvie zebranych danych ·c{1..t::. 

w czasie obrad kierownictwa, jak i podczas prób ~es1)()., '·.~· 

czy prób technicznych. I-:a podstawie planóv, "zagrająH \,·:--,L,.:.'­

stkie efekty /p:r.zynajrmiej powinny/ i dlatego tu spt'c~·.t~~ 

jest tak ważna - w widowisku. 

Od p~ecyzji opracowania planów m.i11.zalo~e6 będzie 
tempo widowiska. A więc potfredni o j_ to czy \v'ido\vlsko tQ­

dzie cif~kawe, czy nudne. 

~d planów - zaleteć ~ędzie gra 6wibtel 

ne, jaskrawe widowisko, lub ponure - ciemne 

Planów t~rc h jest nicr.ia lo, ot o -one : 

a vvi"tc Dć:;i.rN-

.... 
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h/ 
c/ 
d/ 

i_) ld"! 

plen 
µl:::·.:1 

p ło. n 

.ś ·di:j_t~ d: - ulu Gl ~ktrc!r.: ech ·:;. ~iku, 

~rr·i ł:.u,;/ de korc1 c Ji 
e/ ) 1anJ "idC\vi :5]:.l 

dyryg2u ta 

- cho:reog~a::a 
- z (~ s . ) J łów 

~a le±y cd dc bi.~ej prac:-r asystent&. 8CS~, U !] b'l i:J 0 o iid o ,,L:,~::,. 

tk\1i w dobrz8 p11 zyg otcwan~,r1 -:_Jlanie 11 :-i.:,,:,r s tcLta 1
i . 

ni enia - ale n ll. 6-.v i r.: tleni o. • . 
i:q, że próby,., pojedy11ozych ze~}JOlach b laą r:1idl"' i 11_ ./ 

przebieg, a próby z kilkoma zespołami /łączQnymi/ i· ·Y · 

Ró~~nica metc,d pracy \v tyn wypadku WJ:Jływać b ~Jd~ie ~ ·t~ ~1-i c 

celÓ'ił i zadań, jakie staHiar.iy tym różnym :fornorn p r ·J., . 

Podczas prób w ze.:3 1_J0lach 1Jojedyńczych dą~-t ~·r:;y 10 

osiągni~cia nast~pująoych \1yraz6w artJstycznyc 11 . 

a/ wy.raźna wymowa - dykcja 
b/ czysta intonacja, dob!'e współbrzmienie 
c/ dobre opanowanie techniki taneczt1ej 

d/ wypracowanie należytego tempa i jego zmian. 

• 

Podaue cztery punkty są nie jako gł6wnymi przyl::ttz ć.A.,,i t .. -

mi w pracach pojedy[1czych zespoł6w, a na'det osób. 

Są one jednocześnie podstawą, fundanentem do bu u0 u.1.­

nia wyrazu artystycznego w widowisku. 

Po opanovrnniu wyznaczonych r61, /sadań/ po opnLow&.­

niu swych partii w takim stop!liu, że u9rzeduio poda :~ e 
cztery punkty znajdują pełne zastosowanie, - przystipuJ OMj 

do drugiego etaJU pracy, do pr6b łączonych. 

H tym wypadku zaczy11arny zawsze od zgryww1ia orki c t:try 

z chórem lub zespołem choreograficzu,ym. 
Tym łączonyr.i próbom stawiamy już iune, nowe \w-ymaga­

nia artystyczne, a mianoHicie : 

• 
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a/ ~ytuacy jne i ruchoHe _opa11o·dan1.e \ddowis1~a. Chod!t..i 

tu o ruch zespołów - przejścia z jed11ego rniej0ca 

na drugie. Tu ustala · si(J dukla dni~ miejsce, kie­

runek i kolejno6ć /nawet poszczególnych osób/ 

wej~ó, przej~Ó i wyjść. 

• 

b/ Uzyskanie należytego tempa w zes 1)ołach zespolonych. 

c/ Uzyskanie · pełnego obrazu plastycznego v,idavviska. 

1i ;,tęc takie operowanie grupar!li luq.zi, by bćirw11e 

stroje i . grupy zes pał.ów "zagraiy". 

d/ Uzyskanie pe{nego wyrazu akustycznego. Czyli w teJ 

/nieraz do 500 osób liczącej grupie/ muszą głosy 

być tak stonowane, tak dynamicznie do1Jasowcme, by 

ten jeden jeszcze górował:. nad in:uymi bez krzyku, 

bez gardłowania. Tu również zad bamy o ~łspó -1: brzrJie­

nia orkiestry z chórem, o należytą dykcję zes~o!o­

~ią itp. 

\/idzimy, że wyGiagania prób łączonych ~,ą zupełrne od­

mienne od wymagań prób zespołów pojedynczych. 

lJa ostatku trzeba poś~v'ięcić pa:rę słów próbie ge~rni~al­

nej, albo - jak to się w ruchu amatorskim utarł:o ~- prór~ie 

kostiumowej. 

\/ istocie rzeczy są dwie różne sprmiy - i wlc,;..ónie 

źle się u nas dzieje, że ta próba general;la H ruchu ama­

torskim - jest zarazem próbą kostiumową.. Śr:1iem twierdzić, 

że 80 % tych prób jest nieudanych. Przyczyny "wpadunku" ~,ą 

jasne. Aktor po raz pierwszy si~ ubiera w nieznany ou 

strój. Jednemu idzie sprawnie, drugiemu gorzej - a tr . 1~ c1 

przy ubieraniu rozdziera szaty ••• 

Hiespodzianka pierwsza goni drugą ••• Igły i nitki ni,~ 

przewidziano. Pogof1 za nimi przewleka czas ••• Podobnie 

jest z rozbieraniem.I char&kteryzaoj~ też stwurza niespo­

dzianki. Twarz trzeba wypróbować. To Hszystko nam sygnali­
zuje, że przed próbą generalną winna się odbyć oonaj!nniej 

jedna próba kostiumowa I Asystent napewno tu zbierze dla 

siebie wiele cennych spostrzeżeń, a inspicjent i charakte­

ryzator nabiorą w kole jn ości s \łych prac dużej w p ra Y'ł y. 
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Tak prr4ygotowanyrni pról>arni kos'tiUr!lO\łyrni próba generał-
' 

na - będzie naprawdę "próbą geueralną" - ću.e ty.i.ko już 

SiJOkojnyoh i opuno\mn2rch uerHÓH. 

\ł ten t>posó b pr~ygotowany t.> 1)ektakl będ~ie miał 9~% 

szans powodzenia oti razu ,od# pierwszego poka.zu publiczue­

go. 

, . l?a\Jeł Szei'ka 

• 
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Tadeusz Zygler 
M A Z U H 

Mazur jest ta~cem parowym w takcie trzechrniarowym, 

o charakterystycznym rytmie. Spotykamy w nim krcki posu­

wiste i skoczne, przyklęki, wir wolno splecionych par i, 

szybkie przebiegi. 

Akcenty są w mazurze porozmieszczane w różnych czę­

ściach taktu, najczęściej jednak na czę6ci trzeciej, co na­
daje tańcowi żywy, a nawet ognisty charakter. 

Zanim się mazur ostatecznie wykształtował , co nhst~tJi? 0 

pod wpływem chodzonego - polskiego, obertasa i kratmvidl-~:as, 

znany był na Mazowszu, jako wyrwas, szumny, gniewu s i g~n~o­

ny, o kt6rym wspomina w "Sobótce" Ko chanowski. 

Mazur, podobnie jak chodzony - polonez, przedostał się 

do szlachty, na dwory magnackie, skąd już w 1rnłowie XL~ .,Ił 

rozpowszechnił się na cały świat jako taniec towarzysk ..i.. , 

~czywiście przetworzony artystycznie przez nauczycieli ta1i­

ca. Oni to uporządkowali krok ta11ca ludowego i ustalili fi „ 
' gury, dawniej dowolnie kombinowane przez wodzirej6w,którzy-

w mazurze mieli więcej pola do popisu, niż w i nnych to1i­

cach ludowych. 

Najstarsze figury mazurowe, które przedos tały się do 

mazura towarzyskiego, są to formy taneczne viZi ęte z dawnyc h 

obrzędów ludowych, taftców lub gier. Są to: kr akowska figu­

ra, odbijany i zwodzony. 
I 

Krakowska figu~a to echo tańca zapraszalnego. Taftczą 

ją cztery trójki: tancerz, dwie tancerki, oraz czterech 

' 
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wolnych tancerzy. \I odbijallym oożna znów odnaleźć ślady tan~ 

ca, tańczonego na weselu z panną młodą przez starostę wesel­

nego, który usiłuje obroni6 ją przed napastnikani i oddać 

w ręce pana młodego. Holę starosty spełnia H mazurze Hodzi == 

rej. W figurze zwodzonej wielkie pole popisu ma taucerka, 

przeyvażnie ; partnerka wodzireja. Wybiera ona tancerza spośród 

stojących półkolem mężczyzn. Zalotnie go zwodząc, tańczy 

krócej lub dł:użej z kilku tancerzami i wraca na swe Diejsce„ 
/ 

Poza tymi najcharakterystyczniejszymi figurami istnieje 

jeszcze wiele innych. 

Mazlir, jako utwór muzyczny, stał. się dzięki Cho1Jinowi 

popularny w świecie, podobnie jak polonez, a przez licznych 

kompozytorów oper i baletów wprowadzony został na scenę. 
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S_T R_Ó_J ___ ~-~-~-~_o_w_s_K_I 

Opis ka~dego stroju ludowego zaczynamy zazwyczaj od 90-

dania granic regionu, w którym noszony jest omawiany strój -
w odniesieniu do stroju krakowskiego, zaniechamy tej metody, 
ponieważ str6j ten przekroczył granice swojego regionu i stał 

się reprezentacyjnym strojem ludowym na obszarze całej J?olB,;_i, 
jak również wśród Polaków mieszkających na obczyźnie. 

Rozpowszechnienie tego stroju, jego "nar odo\~ oćó '' z ob o­
wiązuje do przestrzegania wszystkich jego tradycyjnyc h ce:JL._. 

jak również do walki z jego "teatralizacją" • .Pr½ykładem te j 
ostatniej jest nadmierne - używanie cekinów w zdobieniu gorse­
~ów, lub nadmiar różnokolorowych wstążek do p~zybierania 
przesadnie małych fartuszków. Ta t::-oska ó tradycyjność stro~ .... 

ju jest tyrnbardziej konieczna, jak to podaje ~ 3\vojeJ prao.? 

S.Ud~ula, ubiór ten znany był już w XVI wieku: Jest to skarb, 
który mus~~Y szanowa6. 

Strój krakowski rozwinął. si1 przyJ_)uszcza1nie na pod1.o­
żu form miejscowych wiejskich bez \wpływu niastu. 

§!!f.J_~~E~~~l - spódnica - do )Olowy XIX wieku ,;,Jiu. 

to suto marszczona spódnica z płótna, ręcznie drukO'da :~ f -.... 

bą olejną w tonach ni_ebiesko-granat..owych, co dhlo 1 .. (1.z'-'~ t,;1 -­

spódnicom "modrzef1ce". Z chwilą uprzemysłowienL.1 1c :.~ ... l_J.i /' 

rodzaj spódnic został zastąpior ... y spódnicami z fabr:rrJz~~'.;t;·: 

kretonu lub ''tJbetu''. ::Jo l:::cłc:i XIX wieku te fabryozr~e ·,v:~o­

ry wiernie naś!adowaly "modrze.6.ce". - Obecnie :noszor.e :)cl 

spódnice o dużych bu1~ietoch kwiatów na 5 "szerzyn°/br„Yt L:,;1 ~ 

ł;Q.~~llle. - biała, bez kołnierza, zakoiiczona haftov1, .rni 
ząbkami. Przód i :r1aramki bogato haftowane bin.lą 1JaWG:L ... it-SLćf. 

~~ę_~ka - ''paradna" na święta, j'-~f_;~ bia"ła, z cienkie~ 

go pł.6tna lub perkalu, obszerna, ~§..!~!..,l'!!..~;icl<ł..~ . .2..~~<?..i._i -~~q_~"h· 
Jest ona tej samej długości co spódnica, lub tro0hQ krót--.. 
sza. Całą ozdobę stanowi haft biały atlo:= .. sowy, nieraz dó·.-~to­

dzący do 50 c~. szeroko~ci. 

Q.Q.:r_~~!. - /stanik bez rękawów/ - najozdobniejsza cz~ść 
stroju. Gorsety są wykonywane z sukna granatowego, cza~~ego 
i zielonego lub aksamitu czarn3 g o lub ?zerworieeo. 
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Gorsety są przewa.::~nie podbite suknem. Dołem gor3e,:Łu biG6ną 

dookoła zakł.adaue na siebie kawałki sukna w kształcie kl,a ­

szonki - i nazwane w tym u":>iorze "kaletkami". h.al eteic byvfd 

na gorsecie do 60 1 pod bi te cze ry;oriyrn suk1ieh1 t\rnrzą )lę.t„a--,.~'f 

1;~alek. Przodem gorsetu po ob,rdwuch s t!'onach, biegną '" trz,y 

rzędy z góry na dół, jeden obok drugiego guziczKi perro1ve. 

Oprócz guziczków, gorsat ozdobiony j2st lrnt,i„Ji!ta.roi z i\e1'..ny 

lub Gzychu. Obok guziozków perłowych, na.s:;:J~1wc1.re •. J -1: l::'.-~;~1.e~zn-:.i. 

koralowe /~utasz srebrny/ lub złoty. Gorset Jr&wie c~1y 

j~st zaszyty sutasz PD i ~uziczkami, tftko na plecach po­

zostaje wolne miejsc~, czasem zahaftowywane~ r6~nokol oro­

we bukiety. 

!Ibr§_~!_~_&t~'!l. - Dziewczęta chodzą bez nakrycj_a g?ÓHy, 
,I 

wpinając we włosy żywe bdaty i pęki wstą.żek. 1Cobiety Z:i~ . 
wiążą na czepcach białą haftowaną chu3tkę. / 

\ 

Wyko11czeniem stroju są sznury czerwonych/ ni,~ ł>:~.ysz-

c zących/korali .• 
StriJ.~_!!t~ki - koszula - biała perkalo;Ja ~ ·1b p lóc ie:i.na 

koszula z małyr1 stojącym lub wykradanym kołnierzeri.1, 2,.1·--r.L:i­

zana czerwoną wstążeczką zHaną. "faworkiem·• lub za;Jiętu :~! :, 

srebrną spinkę z czerwonym koralem. 

§,Q.Q.Q.Ili~ - robi się z )łÓcienka w y;ąskie pasy bici!e 

i czerwone, lub białe i niebieskie biegnące z gór~r no. dól. 

Spodnie są w_puszczane ~w długie buty podbite podkówkar:ii. 
, I . ~ 

Ji~["t~~ - prze.vażnie j~obi się z granatowego płótEa, 

rzadziej .z czerwonego, ale zawsze podbite czervrnuyn s··tlle,,1. 
'- . -

Kaftan jest w pasie wcięty, długi po kolan&, z tył.u m Ł~ sz,8"' 

a od pasa rozcięte wolno wisz~ce poły zwane skrzelami. 

Tych skrzel bywa 4 - 5. Ozdobą są guziczki mosię~ne i k~ta­

sy z czerwonej włóczki, lub zielonej n& wschodzie regio­

nu.· Szwy ksftanu mają w p.1s tki czerwone. Ka±'tan może byc 

z ~ękawami lub bez. Kaftan zapina si~ na J haftki w p&tiie 

- z przodu jest za~sze zapięty. 
. \ 

§.uk~~ - na kaftan nakłada się sukmanę. - Biała suk-

mana noszona na zachód od Krakowa. Jak sama nazwa mówi 

jest zawsze z sukna, sięgająca pjni~ej kolan i zakrywająca 

czę~6 butów. Sukmana uszyta jest z 8 kawałków. Na krajach 



zdobią. sukrr1anę czerwonym sukiem1yr'.l obszycier.'1, które od ze\t­

nątrz jest szerokością ciłoni. 0uknem podszyty jest koł.11.i.erz 

i mankiety. l'.Ja piersiach sukma11a Ztapinana jes~; ua 4 1Lćii'tla. 

Przy obszyciu biegną szn,1rki czerwone oó. 1)ć:rna w górę i ó.o­

okoła kołnierza, r'5wnie~~ dookoła kieszeni. P1'~Y :.-5~nurkaon 

wiszą kutasy czerwone, po kilka z obu 0t.roll' szyi, jeden 

z tylu koł.nie!'za, µo dvm u kieszeni, Jo d\'va u dołu. Kutasy 

włÓJzkowe lub jedwabne \1' kolorze czerwonyTl J.ub czar11yn. 

K_!_ę_~ę_~j_~ - \ve wschodniej cz 1~.ści krakmv.sk i ego -•• L)O~ne­

cie brzeskim, dąbrowskim noszone są sukrnw1y ¼ dużymi l:~oJ:­

nierzami zwieszającymi się ui ½,y peleryny na 1) lt~cy. Te KO i.­

ni erze nazywane są sukami • . 
Kierezyja jest szyta Ył kolorze brązO\tyrn, ]ub granatowyr:i. 

Glóvmą ozdob'i stanowi kołnierz w kolo~~ze czcr'irnnym bogu.to 

haftowanyrri. Kierezyja jest b.kcsztowna i dlatet-~O dzL3 rzan­

ko używana. 

f_asy - Sukmany granatowe opasywane \ve1r1ianyT1i 

towyc1i lub Zielonymi pas&mi, które prawie ZU1>G dnie 

C-i~1aran-
, ' 

Zb.:.lKi.,Y. 

Natomiaf3t rozpowszec}mione oą pasy [.,k6rzune, tc1k z,,rH1e 

Hsmyczki", sze:r.okoBci J cm, a dłu·gości 170 er.i. /'smyez;k.i" 

są nabijane gwoździkami mosięznymi. Z boku pat>a na jedny1n, 

dwóch lub trzech rzemykach safim10 .. ,ych zwies.zająeJcn sv, 

w pół.kole, przewleczone są duże kółka r:103ięż11e, pŁask11; 

o średnicy 5'cm, w liczbie kilkunastu, które przy ru0hu brzęczą. 

Takim pasem przepasuje się kaftan lub sukmanę. 

Ubranie g_łO!Y,;[ - Czapka rogatywka lub krakuska zdo­

biona pękiem pawich pi6r. 

x/ Stroju krakow~kiego uiywa się do wszelkich tańców 

narodowych. 
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Hafciarki kaszubskie 

Tradycja haftu kaszubskiego sięga XII w. - ~ieJy to 
część si6str zakonu Norbertanek przeniosła się ze Str~elnd 

poznańs~;ego 1 usadowiła się w Żukowie. Przynio sły one ze 
sotą umiej.itność haftu /złotogłowiem/ złotem i w:'Le1e mot.y­

w6w i ornamentów znanych na Zachodzie. 
!Jorłertanki, wbrew panującym w ówczesnych klasztorach .. 

zwyczajom, nie strzegły zazdrośnie swoich umiejęt11oć ci. a 

przeciwnie przekazywały Je szlachciankom kaszubskim. Po 
'i ' ..... • 

większej części haftowano ornaty, które jeszcze dziś nczemy 
ogląd~ó __ w . ska~bcu . kościola Żukowskiego. 

W p6źniejszym ' średniowieczu i w epoce Odrodzenia ko,­

biety nosiły bogate czepce, wobec tego szlachcianki kaszub­

skie z.?.częły również zdobić swoje czepce wyuczonym hafte-m: 
przetwarzając wzory według swoich upodobał. Od dworków szla­

checkich już nie daleka dro~a do wsi kaszub~3kie j. lfh. ,vst 
I 

narodził się w czasie p6iniejszym kolorowy haft, w kt6rym 

dominuje błękit i zieleń - jakby odbicie jezior i J.a~,ów kB.­

szubskich. 

Od czas6w swoich narodzin haft kaszubski przechcd/4il 

wielokrotnie rozkwit i upadek. :Jozkwi t haftu p:r.zypads 

I :9oł.XIX wieku i <na przełom XIX i XX. OlJecnie w OiL·-~, L,' 

Polsce zaczęło się uor:owne odrodzenie tej galęz1 sztuki l:i,­

dowej. Niemeła w tym zasługa rodziny Ptachów z iukow&. 

Marianna z OkoLiewskich Ptachowa cały wolny czas po-­

ś·Nięcala tworzeniu Jięknych hrft6\\ o tradycyjn:lch mo tyvw·:-~·}i~ 

kaszubskich. 

Mąż Marianny Ptach był ~alożycielem Banku Ludowego,kt ć- ~go 

zada.niem było neutralizować ?Japę dy germanizacyjne rolni -
• 

czej kasy pożyczkowej. 

Robert Ptach i jego córka Jadwiga zostali aresztowani 

zs swoją a:·~ ałalność przez hi tlero,,c6w w roku 1940. Robert 
Ptach nie p.rzeżył obozu ; Saoh~enhausen, a o6rka Jadwiga 

wróciła z Fawensbruck z mocnp nadwyrężonym zdrowiem. 

Pomimo tych ciężkich przeżyd obydwie siostry po sko6czeniu 

wojny stworzyły w Żukowie najpoważniejszy ośrodek haftów 

kaszubskich. 
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Hafty tego ośrodka. mają dużą vwartość artystycz1}ą i oczna­
cza ją się charakterystyczną dla sztuki lud mm j harr.1or1ią 

form i umiarem w stosowaniu koloru. 
Siostry Ptach są laureatkami wielu nagr6d,przede 

wszystkim ot:rzymaly nagrodę na Międzynarodowej \/ystawie 
Sztuki Ludowej zorganizow?nej w Warszawie w ramach V ~esti­
walu Młod~iety i Studentów. 

!Ja wystawie sztuki ludowej lla VI FestiwaLu w Moskwie , 
Polska otrzymała zloty medal, na tej wystawie r6wniet byl 
haft sióstr Ptaoh - ' mianowicie czarny aksanitny gorset 

~haftowany zlotem. 

Teresa Trojanowicz 
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S-:[_lwetki_działaczl__ruehu_arnatorskiego 

Niestrudzon.z_di1:rrgent 

Chlubą amatorskiego ruci1u śpiewaczego na N;/b!'scżu, 

potężnym filarem Zje~noGzenia Polskich Zespoiów Śpiewa­

czych i Instrumentalnych jest dyry~ent ·~lie.lkie~o GhÓJ.'.'U 

~kademii Medycznej w Gdańsku, prof. Tadeusz Tylewski. 

Wprawdzie rości sobie do niego prawa również młodzidż 

Średniej i Wy2szej Szkoły Muzycznej, gdzie profesor ~f'.y-lBV•·-· 

ski jest wykładowcą, ale amitorzy czują się szczeg6lnie ~u­

szcz_yceni posiadaniem w svrnim groriie takiego "asatt. 

Nasz· "Dziadzio" pokazał - m6wią. o nin - ~~e dobrze 

zgrany ch6r amatorski może zakasowa6 zawodowych ~niewak6w. 

·I mają rację, bo prowadzony przez prof.Tylewskiego 

chór studencki potrafił zdobyć sobie rozgłos nie tylko 

w kraju, ale i poza jego granicami. Zgrany zes96ł j~~t 

dziś posiadaczem 'wielu odznaczeń, r1edali i nagród. 

Kiedy pan rozpoczął pracę w ruchu ariatorskim, pw1ie 

profesorze? 

TI6wczas, gdy trzeba było przeciwstawiać się polską 

pieśnią - niemieckiej mo~ie rozbrzerni:mają.cej ws!lęd~:iie na 

ulice.eh Gdańska • • • . od~Jowiada poważnie rn6 j rozr110\,u~1. j J-:.;,~·: 

ta odpowiedi charakteryzuje jego stosunek do r~chu am;ltor­

skiego. Wykazuje odrazu, że dla prof.Tylewskiego samorzut­

ne organizowanie się ludzi v, zespoł.ach miłośnikÓ~i pieśni~ 

muzyki czy żywego słowa, to zawsze praca. samokształcenio -· 

wa, posiaJająca głęboki cel. 

Jestem związany z ruchem amatorskim ponad 40 lat -

ciągnie dalej prof.Tylewski. - Przez długi okres czasu, by­

łem dyrygentem najstarszego n3 Wybrzeżu ch6ru ''Moniuszko". 

Tizi~ członkowi~ teso ch6ru rozsiani są po całym ~viec~e: 

ale wielu z nich nadal nie :1tracilo konta~tu z pleś:~ht• 

·11 a ki n t) • i n ż • W i el och, prze b y,t' a ją cy obecnie 'wł S z we c j i , ~j s. -

łożył t~~ amatorski ch6r i prowqdzi·go już s~ereg lat. 

Za szerzenie pie~ni polskiej w z~erra~izow&nym nr:ed­

woje1:nyrn Gdańsku i rza utrwala.nie za jej p0śred~1ictwem ool­

skiej mowy wśród Polak6w pracujących z konieczno~ci w nie-. 
mieckich urz~dach prof.TylR~cki zapłacił 5-ciu la~ami 
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tułaczki po obozach i więzieniach hitlerowskich. Ale nie­
omal natychmiast po wyzwoleniu ujął pałeczkę dyrygencką. 
Już w maju 1945 roku organizuje w Gdańsku pierwszą polską 
orkiestrę miejską zalątek przyszłej Filharmonii. 

A jakie ma pan teraz plany na najbliższą przyszłość, 
Niestrudzony Dyrygencie? 

Oj kiedy właśnie, że strudzony, bardzo strudzony -
odpowiada prof.Tylewski - i dlatego pora pomy~leó o eme­
ryturze. W paidzierniku kończę 60 lat ••• pora odpocząć. 
Niechaj mnie zluzują młodsi. 

Nie zluzują je~zcze napewno. Przeciwnie I Ci "mlod­
~1~ z chóru Akademii Medycznej jut cieszą się na myśl, 
że prawdopodobnie razem z "kochanym dziadziem" wyjadą 
w maju na Międzynarodowe spotkanie ch6r6w studenckich 
do Turynu, aby pod ' jego batu-t1 śpiewać polskie pieśni. 

Eugenia Kochanow~ka 



Mo~na zaobs erwować dziesiątki razy, że przez d~iwną prze­

korę losu pięknie - wyp ~Bażone l okal e obszernych ~wie t lic ~wie­

cą pustkami, tam zaś, gdzie l~dzi e mają zapał do p racy kul t~­

ralnej, gdzie garną się do działalności oświatowej i społecz­

nej - wiele poczyna~ paraliżuj~r brak lokal u! lub straszliwa 

ciasnota& • 
Podobnie I j es t w Pelplinie •. W tym miasteczku, li c ·zą. cym 

ponad 5 ty~ięcy ludno~ci, posiadającym dwa du~e ~akłady pracy, 

jak cukrownia i szpital - Dom Kultury m6głby być ośrodki em 

koncentrującym życie kulturalne mieszkańców, panuje w nim 
/ 

jednak taka ciasnota, że chętnych do korzystania z jego usług 

trzeba dzielić na grupy i regulowa6 prawo ~stępu w jego pod­

woje. 
I 

Przewijałoby się u nas do stu osób dziennie - mówi Kie-

rownik Domu, Paweł Adamowski - ale c6ż, kiedy ich nie ma ,. 

gdzie pomietci6. Mamy wszystkiego trzy niewielkie pokoj e; 

gdy w jednym odbywają się próby, dla pragnących k orzystaó 

z głośnych gier tylko pozostają dwie klitki. Jest wprawd z ie 

sala, ale tę zajmuje kino, grające 6 dni w- tygodniu. 

Paweł Adamowski kieruje pracami Domu Kult ur3 w Pe lpli­

nie od trzech lat. Ma og6lny
0

nadz6r
1 
nad ze5połami: te2trai­

nym, tanecznym, recytatorskim i rytmicznym, złotonym z 6 i n­

~trumentdw - ale jego ~amego ~zczeg6lnie pociąga praca w ze­

spole teatralnym. 

- Od wcze~nego dzieciń5twa interesowałem się teatrem -· 

w~pomina - i ąd kiedy tylko siebie pamiętam, starałem się wy­

stępować w Ee~polach amator~kich. Nagrałem się tyle - śm1 eje 

5ię - te teraz mogę już spokojnie reżyserowa6 bez iadnych 

tęsknot aktorskich ••• Celowo zresztą nie chcę łączy6 pracy 

aktora i reżysera, bo gdy j:Btem na scenie, nie widzę zupeł­

nie jak wypada całość. 
' 

- Bardzo słusznie. Niestety, rzadko kt6ry z naszych re­

tyser6w amatorów rozumuje podobnie. Retyserowanie jest dla 

nich najczęściej odskocznią do wybierania sobie" z tytułu 

władzy" najważniejszych r61 i to niejednokrotnie zupełnie 

nie leżących w ich moiliwo~ciach. 



Kierownik pelplińskiego Domu Kultury, jako reżyser, 
ma w ~woim dorobku "Klub kawalerów'' Bałuckiego, "Damy i 
Huzarów" Fredry, "Żabusię" Zapolskiej, "Grzech" Żerom -
skiego i "Takie czasy" Jurandota • 

.., Fredro cieszył się u Y1as największym pow odzeniem. 
W kostiumach wypo~yczon3ch z teatru bydgoskiego graliśmy 
go w lJ różnych mi.e js cowościach. W sa.r.iym Pelplinie zaś 
4 razyo Trzeba było za każdym razem śoiągaó ze wszystkich 
stron zapasowe krzesła, bo sala kinowa liczy 162 miejscaq 
a przychodziło zawsze około 200 osób. 

'\ 

- A jak się u was przedstawia sprawa z aktorami·? 
Plagą amatorsk.ich zespołów jest zawsze ieh ogromna płyn:: 
n ość ••• 

- Do pracy w zespole teatralnym garną się u nasra­
czej fizyczni pracownicy. Miejscowa inteligencja chęt-

' niej woli by6 na widowni, ani~eli na scenie. Trudno jest 
wykorzeni6 z niej nie wiadomo skąd biorące się pr~0świad­
czenie, że pokazywanie się na deskach teatralnych jBst 

czymś ośmieszającym. Wśród nauczycielstwa np. ot·.~are ie 
się mówi, że "nauczyciel nie może się wygłupiać nh GOt; 
nie". 

' - i3ardzo ciasny i wąziutki pogląd. \/ładnie Z,f.) :~-:f:.l:.J 

' nauczyciel może ' dać swoim uczniom publiczniG i.;(1 1:-.,._,._ .,~.,~ 

lekcję pięknego władani.a mową ojczystą, lekcję wyrH~'i"Gt2: 

dykcji i właściwej interpretacji słowa. Dobrze zagJ'."anc1 
i szczerze przeżyta rola może tylko podnieść jego autory·-
tet w oczach rodziców, a nie obni~yóe , 

I 
Paweł Adamowski potakuje tym słowom. Tak, on t ,~ sa-

mo myśli i mimo wszystko wierzy, że z czasem uda mu si~ 
przelama6 opory miejscowych konserwatystów. 

Oczywista, najlepszym środkiem propagandowym są d vi,­

re wyniki pracy i ożywi ona działalność „ I dla tego w t,ym 

kierunku nastawiona jest cała energia Kierownika Dorn12 
_, 

Kultury. W tej chwili czynione są prace przygotowavvc~e 
do uruchomienia k6lka filatelistycznego, koła bryd~yst6w 
i kola niłośnikÓYI fotografii. 



,, ') 
L,._ 

- Gdy będzie szersz~, krąg ludzi korzystających z us­

ług Dor1U Kultury - wyraża nadzieję p • .Adamowski - łatwiej 

nam będzie uzupełnić lu_ki w poszczególnych ,. zespołach •.••• 
·-

Ale będzie jeszcze cia~niej •• ~ 

- Zrobir.1y dokładniejszy harmonogram zajęć, 1)oszatkuje­

my dzieh na więcej . kratek, a wówczas wszyscy się pon~esz­

czą. I orkiestra,~ teatrzyk lalkowy i bilard i ping-~on­

giści. 

Zresztą idzie lato, a latem nasz dom tradycyjnie jui 

organizuje wycieczki i 1 rozszerza swoje ściany o piękne _oko-­

lice Pel;)lina. 

rozmow·J prze proHadziła 

Eugenia Kochano\1ska 

I 

' 
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~!EQ~!~~_Łebkowski ."Skarb Stefana Ziemby" - woc.lFwiJ. v, J ak­

tach, /Biuli.oteka Repert1..Larowa CDTL/. Występuje o~ób 6 vv 

tym J mężczyzn i tyleż kobiet„ Wodewil ten zosta ł :nagrodzo­

ny w 1954 r. na konkursie ZLP i PPIA "Estrada" i był 'd i.el o-

. krotnie wykonywany przez zespoły byłego 11 ..A.rtosun. 1:L':e:foiq. 

wodewilu są za lJawne perypetie r.iałżonków Klimnsów i 1.1:~T:ę dni-­

ka GS, usiłujących zdobyć przywieziony przez Stefana 

"skarb". Skarbem tym jest jego ukochana Zosia i - radio-· 

aparat. Postacie sztuki dobrze narysowane dają aktorom dut e 
pole do popisu. Humor sytuacyjny przyjemne piose11ki stwarza-

.... 

ją dob~ą cało~ó. Pewne akcenty satyryczne nieco się zdezaktu­

alizowały /kułak, system rozdziału przydziałów w GS-ach/. 
Wodewil nadaje się do oiywienia ruchu amatorskiego, jest 

bowiem atrakcy'jny, a \'Yymaga zmobilizov,ania wykonawców ś~ie­

wających i grających. 

Bi blioteka_ReQertuarowa_ CDTL. _ Zeszit _Re,2ertuarowl __ II .,l 95ó ~. r. 
Zeszyt zawiera 10 utworów scenicznych jednoaktpv:ych, 

,, 
rodzaju. Na wyróżnienie zasługują przede wszystkim t~ z, j je ~: -

noaktówki humorystyczne: Marka Twaina_"Pani vliliar:1.s_ .:. __ J.2.l O~:-l~ -· 

~" /mężczyzna i kobieta, oraz głosy ludzi za oln1er.1/ _ 'l : .> 
!łiltams i sl,y_f!_~r;rt" /2 kobiety, 2 mężczyzn i dziecko/, ;l'ć.1 ~ 

.P •• Kulika "Nie dojeżdżając do Moencka "/radziecku/. J?ier'vl ~rn ::3 

dwie, to skecze wyśmievvające histeryczną lęklivłOŚĆ~ pani ~li·7
•• 

liams, oraz jej··przesądną troskliwość o dziecko. Ostatnia 

rozgrywa się na szosie między Me enckiem i Orłem wśród .i l Dćl­

żerów autobusu. SzczEgólnie ta ostatnia jednoakt-5nka 'd;}';: Ó ż· ~ 

nia się spośród pozostałych swoimi wartościami ideowyr.1i 1 .:.; u­

kazuje w niej bowiem autor jak obcy sobie ludzie śpieszą so-, 

bie z pomocą. , Dobrym, znanym z audycji radiowych, obrctzkie Gi 

scenicznym jest również ~Q..Il,dOn€L"Zdarze~~" /2 rnężczJ1 Zrt i 

kobiet~/~ dramatyczna rozmowa nocna wiamywacza i bog&tej 

wła~cicielki mieszkania, do którego się zakradła, obraz~~4c& 
riesprawidliwość społeczną w Stanach Zjednoczonych i wyisL0óó 

moralnć-1, niedoszłego przestępcy nad cyniczną sytości~ bogacz . .11 ~ 



• 
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H.L.Baierla "DrQ_&ow~kaz" jest obrazkiem z NRF dość acherna­

tycznie przedstawiającym tamtej8zy ruch oporu przeciw oku­

pacji angielskiej. Heprezentują go młodzi, sprzeciwiają trn 

siQ starzy. Dopiero zniszczone zasie~vy /nie polityczny roz­

sądek tylko rodzaj zemsty osobistej/ przekonywują Tobias½& 

o potrzebie przestawienia drogowskaz~, przez co angielskie 

czołgi utkn~ w bagnie. W sztuce tej uystępuje 4 ~ętczyzn 

i 2 kobiety. 

Charakter ~keczów humory:5tyczno-satyryczn:., mają: ~!..'fQ.!:_ha 

"Kto ma spr~t_ać" /nierówn.r podział pracy w mał~eństwie, 

mężczyzna i kocieta/, [ri™~_:~ __ Karinth,y,:_~_g,o "Pr~j_aci~le 11 

/J mężczyzn/, jednoaktćwka nicująca podszewkę 11 przy jaźn·i". 

Zaletą tych dwu jednoaktówek jest ich humor i łatwość rea- , 

lizacji scenicznej. Podobny charakter - satyra na biurok­

rację i formalizm - ma radziecka jednoaktówka Bo~sa Złuko~;f-1 

"\I myśl instruk9..j_i" /2 mężczyzn i 1 ~obieta/, której akcja 

rozgrywa się \'f środowisku wiejskin. Róvmież !la wsi toczy 

się akcja mało przejrzystej, sztucznie na temacie Wy~cig~ 

Pokoju opartej sceny satyrycznej Z~zisl~~Kubalsk~~&~ 

"W kwestii formaln~ /J męż·Jzyzn, 2 kobiety, oraz dziew­

częta i chłopcy z kola LZS/. 

Najmniej :przydatna dla zespołów amatorskich jest trudna 

do w~rkonania scer:icznego, wymagająca dużego zespoł'.u icf,Cer·~ 

nizacja fragmentu '•Kollokac ji" Józefa Ko~~e:nimvskiego 

"Imieniny u pa11st·~,a Plac~tóvr"- rodzajowy obrazek z "zadzie­

rającego nosa" środowiska ziemiańskiego sprzed stu laty~ 

Wydobycie humoru sytuacyjnego i charakterystyczności po­

staci wymaga ~oskonałej gry. Momentem utrudniającym po­

dejmowanie realizacji scenicznej tej pozycji jest takte 

koniebznoś6 wprowadzenia na scenę dzieci, co reżyserowi 

nastręcza dodatkowe i powatne kłopoty. Wartotó wychowawcza 

tej pozycji - poza popularyzacją pisarstw~ Korzeniowskiego 

- nikła. 
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KSIAŻKI _ o _TEATRZE l._T.A1'1cu 1._MUZYCE ••• • L)_inneL 

ZYGMUNT HtJBNER - • 1 13ogusł.a·,~ski c~_!_owiek teatr:~" War3zawa 

1958, Wiedza Powszechna, Gtr.J80, zł..24- • ..,, 

Jest to imponująca praca znrn1ego na wybrzeiu reżysera 

Teatru "Wybrzeże", który na kartach tej ocsz.ernej książki. 

dał w~ikliwy wizerunek człowieka niezwykl~ zasłużonego w 

dziejach polskiego teatru. ~apisana potoczyście, obfitu­

jąca w wiele szozeg6ł6w świetnie malujących ep,okę i naj~ 
l 

bliższe środowisko Bogulsawskiego, książka ta powinna być 

przeczytana przez każdegc członka zespołu teatralnego. 

Przyczyni się to napewno do większego zrozumienia teatru, 

jego roli wychowawczej i urzekającej siły, 

Wiedza Powszechna wyposażyła to jubtleuszowe wydawni-­

ct'vrn /200-lecin urodzin/ w staranną i nawet efektowną sz,Hs~ 
,. 

tę zevmę trzrn·ł • 

ALEKSANDER ZELWE:łOWICZ - "Gawędy starego komedianta'' -

Warszawa 1958, Iskry, str.2J4, zł.17.--
Wybitny reżyser, inscenizator 1 t~ vri etLy aktrn" był '1iy-­

ZW-l\TOą zasady, że każdy .._powin:_en _pozostawić po sohie pa­

miętnik, będący czymś w rodzaju testamentu, ?, %tćr· ~)J!0 rJoż-­

naby czerpać wskazówki, jak w dane
1

j sytuacji nal~~ty, alb, 

niA nale~y postępować. 
/ 

Z pamiętników Zelwerowicza ka~dy ~iło6nik r~chu amator-

skiego rnoże się nauczyć prawd, kt6re będą mu pomocne w up­

rawianej przez niego dziedzinie sztuki. Jest to lekt~ra 

jednocześnie wzruszająca i pobudzająca do wielu przeF·, 1nn~;:t1 ... 

Należy książkę tę p:r-zeczytać choćby przez pietyzm dLI 

wiellci·ego artysty scen polskich. 

WŁADYSŁAW BUDNICKI - "Legenda o Wieniawskim" WarszA.vva 19:57, 

Nasza Księgarnia, str.28), zł.19,50. 

Odbywający się w grudniu ub.roku w Pozna:.liu lli~d~yna­

rodowy Konkurs Skrzypcowy im.Henryka Wieniawskiego przyczy­

nił ~ię do wydania ksiąiki, kt6ra odtwarza posta6 slaw~ego 

skrzypka w spos6b niezwykle interesujący, miejscami za6 

pełen humoru. Obfituje Yr mu6stw-o niP-znanych szczegół.ón z 

dzieciństwa i mł:oc!ości Wieniawskiego i daje wyor)r.ażenie 
I 

o gustach r.1Uzycznych epoki. 
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WITOLD ZECHENTER - ~f.§1:.9.Q.=b.~~ Kraków 1958, Wydawnictwo 
Literackie, st~.174, zł.10.-

Zbiorek dowc1,nych naśladownictu stylu bardziej zna­
nych poet~w, powieściopisarzy i dramaturg6w polskich. Nie­

które z tych naśladownictw, np.świetna parodia piosenki 

"wlazł kot~k" przerobionej na pie~~ masową, mogą by6 do­
skonale wykorzystane w ~wietlicowym wieczorze humoru. 

MICPJ\.Ł GŁOVIHfSKI, ALEKS.AHDER 0K0Piml, JANUSZ SŁAWH!SKI -

"Wiadomości z teorii litet.~i.~a: \'/arE'uawa 1957, Państwcwe 
Zakłady Wyd. Szkolny.eh, str. Jl2, zł.. 16, 2o. 

Pierwszy tego typu podręcznik wydany l)O wojnie za­

wiera ro.in.szereg przystępnie podanych wiadomości z dzie­
dziny dramatu. Podaje określenia tradycyjnych gatunk6w 

dramatycznych, wyja~nia ich budowę, omawia rol~ akcji, 

dialogu itp. 

Lektura bardzo pomocna dla kierowników zespołów teatral­

nych. 

WITOLD JABŁO!łSKI - "Mi!g_:r.ość Państwa Środka" Viarsza.H~. 1958, 

Wiedza Powszechna, str.154, zł.12.-

"Państwo Środka'' to prastare Chiny, a "mądrość" za·­
warta w estetycznie wydanym tomiku, to aforyzmy, przyGl o­

wia, anegdoty, odznaczające się dowcipem, 8elnością spo~ 

strzetet 1 głębią tyciowego do~wiadozenia. Wiele z tych 

anegdot 1 aforyzmów ze względu na ogólnoludzką mądrośó i 
"' 

jednocześnie dowcip - można świetnie zasto3ować w e8trad :> ..... 

wym prograAfie składanym. Dodadzą mu lekko~ci i orygi~al- . 
naści. 

ek. 
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••.• Pianina polskiej produkcji zakupuje u nas . 20 kraj6w, 
m.in. US.A, ZSRR, NRF, .Anglia i Belgia. Opr6cz pianin ekspor­
tujemy równ~eż akordeony, gramofony i igły gramofonowe • 

•••• Polski przemysł muzyczny wyprodukował w ubiegłym roku 
ponad 40 tysięcy r6żnyoh instrumentów lutniczych • 

• • • • "Teatr Moliera" ~~ B~ukseli /Belgia/ wystawił "Zemstę" 
Fredry. Przedstawienie przygotowała zaproszona specjalnie w 

I 

tym celu p.S~raszewska, reż~ser z Lublina. Dla wprowadzenia 
publiczności belgijskiej w klimat tej rdzennie polskiej sztu-

, 
kip.Straszewska w czasie swego pobytu w Brukseli wygłaszała 
odczyty na temat Fredry: 

"Zemsta" została oczywiście wystawiona w języku fran­
cuskim, na kt6ry przełożył ją w bardzo ' dobry - podobno spo­

sób Feliks Konopka • 

•••• Pr~ed 2 laty było w Polsce 17 tysięcy świetlic, obecnie 

za~ jest tylko 1.500. C~y w waszej ,groma~zie również zlikwi­

dowano ~wietlicę odgórnie, nie : zasięgając opinii og6lu? . 
··~· Pismo "Świetlica" miesięcznik Centralnej Rady Związków 
zmieniło tytuł i wkrótce ukaże się pierwszy jego numer pod 

' ' 

nazwą "Kultura i Życie" • 

•••• Karol Namysłowski, założyciel włościańskiej orkies ~~Y, 
która w lutym br. obchodziła 75 lecie swego istnienia, ;:rc-­

zygnował z własnej wirttlozowskiej sławy, a~ całkowicie po­
święci6 się izkoleniu ~amatorskich taleni6w, skupionych·w 
tym ludowym , zespole. 

1Z osobistej kariery zrezygnował również Stanisław na­
mysłowski i 'przed 50,laty rzucił dyrygenturę .Filharmonii 

w Pradze Czeskiej, a~ przeją6 batutę z rąk tracącego wzrok 
ojca. 
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K R O N I K A ---------- ,--------
Miesiące luty i marzec , obfitowały w wiele zebrańinarad 

t 

1 zjazdów poświęconych zagadLieniom ruchu amatorskiego. x/ 

Na szczególną uwagę zasługuje 2-;-dniowa narada kultural­

no-oświatowa zorganizowana w Kwidzynie w dniach 21 i 22 lu­

tego br. 
Wzięli w niej u~ziuł przedstawiciele z województw : 

gdańskiego, koszalińskiego, olsztyńskiego i szczecińskiego, 

goście kilku innych województw, oraz przybyli na naradę 

przedstawiciele Ministerstwa Kultury i Sztuki z dyrektorem 

Departamentu Pracy Kulturalno-O~wiatowej tego oiniuterstwa 

Czesławem Kał.u~nym. 

Głównym przedmiotem narady, była analiza pracy Pov,iato-, 

wego DoI!lu Kultury w Kwidzynie w świetle wymagań stawian:,rch 

tego typu placówkom przez nowy statut, oraz współpraca PDK 
z radą społeczną i organizacjami społecznymi. 

Materiału do tej analizy dostarczyły spostrzeżenia 

mgr. Mazurkiewicza, pracownika naukowego Katedry Peda~ogiki 

Uniwersytetu Warszawskiego, który spędził. w Kwidzynie szereg 

dni, przyglądając się pracy poszczególnych działów PDK 
i przeprowadzając szereg rozmów zar1wno z uczestLikami ~3ci jQĆ 

_prowadzonych w Domu Kultury, jak i ·z działaczami społeo~L.yr:·::. .. 

:Jajogólniej wnioski mgr.Mazurkiewicza można sform~lo·-· 

waó w następujący sposób: 

Kwidzyi1ski Dom Kul tury ma zbyt mało sprzymierzeńców 

w miejsc owym s_połeczef1stwie i to utrudnia jego pracę. IJ p. 

bardzo słaby- jest udział nauczycieli. 

Pracownicy kulturalno-oświatowi powinn.i posi&dać 1.,y­

kształcenie pedagogiczne ponieważ praca w dziedzinie pod110-

szenia kul tury jest pracą wycho\i:awczą. 

Ponadto_ daje się zauważyć, że pracownicy k.o. dając:y 

sobie radę z zagadnieniami artystycznymi - nie mogą podolaó 

zagadnieniom społeczny~. 

\{ ~gniu krytyki dyskutantów znalazł się również reper­

tuar t ea°L r c-lrJ, p_. z t- d.~ . awi onzr przez zespół P~K, a ·siQ o 

:,zaczarowane koł.o 1 ' H.ydla, "Złoto nie dziewczyna" - :Dąbrow­

ski ,3ao. ____ Q _______ _ 

x/ !Ja~ady te organiZ0\łane były przez Depart um81.1. t P.rc...cy K. O. 
/Wyd:~ial Domów Kultury/ w Min.Kultury i Sztu~cL. 
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~, sumie na!ada kwidzyńska dala wiele materiału do pr~G­
myśleń i uprzytomniła w9zystkim zebranym, jak silnym jrodktem 
oddział._ywauia jest należycie zorganizowan3, ruch arna t:">t-sk:i, 

i ~e wobec tego obowiązek ~łączenia 4się do tego ruchu GJOC~J­

wa na wszystkich nauczycielach, działaczach społ.c3cznych 
i tych, którym leży na sercu podniesienie ż,ycia kul turalur;go 

w swoim środowisku. 

Analogiczne .narady odbyły slę w mare~ : 
• ' w Lesznie ---------, 

w Bochni 

i w Siedlcach 

dla wojew6dztw,poznariskiego, bydgoskiego 

i zielonogórskiego, 
dla woj.krakowskiego, r~eszowskiego 1. kiele- , 
ckiego, 

d,la woj .katowickiego, wroclawsk L;go :L ... Jpol­

skiego, 
dla woj.warszawskiego, białostockiego, lu­
belskiego i l6dzkiego. 

W pierwszej z tych na:rad brali udział przedsta-uiciele 
·,/ydzialu Kultury Prez.WRN w Gdańsku i V/D'l'L-u. 

Mieli oni okazję stwierdzić - z pewnym żalem - ż.e 

społ.ecze11stwo poznańskie znacznie bardziej docenia We.i.gę :.,ci--· 

gadnief1 kul tu:ralnych, poważniej podchodzi do dzial:..!lności -Domów lCul tury i nie szcz"dzi swej _pomocy kierownictwu ty·ch 

plac6wek. Oby tak u nas ? 

'il dniu 15 marca br. z inicjB tywy Redakcji mie:-;i ęcz·-
.nika "Świetlica" odbył.o się w Warszawie zebranie poświęco ..... 
ne omćivieniu Biuletyn6w wydawanych przez poszczególni:; ·daje-~ 

wódzkie Domy Kul tury i Wojewódzki Dom Kul tu:r_v LudowP. ~~ w Gd~f..-­

slct. 

\/ referacie wstępnym omówione zos-t:ały cha:ruk~ur i rJ'".)­
,1..;, ... 

łożenia biuletynów, w,ychodzących w Olsztynie, Kat:nvi8acr.J 

-Kielcach, Warszawie, nzesZO\vic, Ł~:Jzi i Gda11sku. 
Z przyjemr1o~cią możemy stwi~rdzi6, te spo6r6d siedmiu 

Diuletynów pierwsze miejsce przyznano Biuletyuowi, wydawa-



nemu przez Wojewódzki Dor,1 ~wó:rczości Ludo1vHj w Gdaf:i.sku. 

W czasie dyskusji padł-o nawet określenie, ~e "gdyoJ 

nie pewne drobne ustertd, byłby zbliżony do idealu 11 • 

~czywiścle r11Y jałrn :re dake ja, zdajemy sobie do.skona · 

le sprawę, ~e je3t to okrerllcnie na wyrost. Biuletyn 

WDTL-u )Osiada wiele jeszcze braków. \l pierwszym rzędzie 

brak w nim szerszego odbicia życia terenu i dlatego upe -

luJ·emy do --·-... zv<"'tkich 1--olegów zaJ·mu 4ący" 1- sia ru 01 '··r·· a,..- , 
, -- .:;, ',1 .., ~ , , u ~ v .u t - .J J...1.t: ,1 .:.!. · .... -

1 

torskim, aby informowali nas o s·.rnich sprd'd,wh. Jeśli 

za ciężko Wam ująć sanym pióro, zgłaszajcie ustnie .,.:; ·"·,:,.,;~ 

spostrzeżenia, uwagi, bolączki i dezyderaty p~½Y ka~d~­

razowym pobycie w WDTL z okazji kursów, Eemii~iów, czy 

innych okoliczno~ci, sprowadzających ~as do Gdaftska~ 

' 



!Iotatnik_kursowl 

W dniach od 10 do 15 lutego br. odbył się kurs lalkar­
ski dla wychowawczyń przedszkoli. Na ku~s przybyło 17 osób, 
po jednej z każdego powiatu, które zapoznano m.in.z tech­
niką wykonywania lalek 1metodami insoenizBcji i adaptacji 
bajek. 

Kontynuacją kursu będą seminaria kwartRlne 
W dniach od 17.II do 7.III.br. odbył się w WDTL-u 

kurs dla kierowników świetlic i działaczy kulturalny~h z 
terenu województwa. Ukończyło 27 os6b, 12 z nich posiada 
wykształcenie 7 klfi.30,ve, 7- średnie, 7 - niepełnośr~dnie. 

\/ielu z kursant6w przy jechało z wiosek, w których n.ie 
ma bibliotek ani punktu bibliot.ecz:riego, do których nigdy 
nie dociera kino. Dla wielu słuchaczy możność obejrzents 
spektaklu.teatralnego był~ rewelacją. 

~.tych warunkach trzeba było zmodyfik~waó nieco prog­
ram kursu· i połotyó wielki nacisk na ja~ 11ajprzystępniejszą 
formę wykładów. Mimo to całość zało~eh ~o~tala zrealizo­
wana i słuchacze wynieśli z J tygodniowego kursu ogólną 
orientację o historii 1 rozwóju teatru polokiegoj o wycho­
wawczej roli _muzyki i śpiewu i zapoznali się praktyczniA 
z szeregiem form pracy świetlicowej. 

Dążeniem WDTL będzie utrzymywać ko1ltakt' z k:ursbnta.rr„i. 
i urządzaó dla nich kwartalne seminaria. 

Na miesięcznym seminarium teatralnym, które w miesiącu 
, lutym zgromadziło około 40 osób przerabiano praktycznt~; 
małe formy. Słuchacze mieli jako ~adaną pracę domową in­
scenizację bajki ludowej .~Jak torba nauczyła Kasię robić". 

Niestety, tylko 4 osoby wywiązały się dodatnio z tego 
zadania: Walentyna Gruszecka z \/ejherowa, Paweł Adamski 
~ kier.Domu Kultury z Pelplina, Jadwiga Kamińska - nauczy­
cielka ze szkoły podstawowej w Milejewie oraz Stanisla~,a 
Zakolska - nauczycielka z Technikum Gospodarczego vve rlrze­

szczu. 
Na szczególną uwagę zasługuje ciekawa inscenizacja 

p.Gruszeckiej i bardzo rozbudowane opracowanie p.Zakolskiej 
Stanisławy. 
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Ze wszystkich prac wy11ika jasno, ~ew naszych instrukto­

rach tkwią dute mo~liwo~ci, i ~e przez częste ćwiczenia prak­

tyczne tego rodzaju potrafią dać sobie radę~ rep6rtuarem -

i ~ędą umieli sięgną6 do nieprzebranych skarb6w literatury~ 

Na dwutygodniowy kurs kapel ludowych, zorganizowany 

w II połowie marca br. przy wsp6łudziale Zrzeszepia Kaszub­

skiego i Zw. Teatrów 1 Ch6r6w Ludowych oraz Związku Młodzieży 

Wiejskiej przybyło do WDTL 42 kandydatów. ~ar~nkiem przyję-

. cia na kurs był krótki egzamin ze znajomości nut i gry na 1 

jedr.ym instrumencie. 

Kursru1c~ wykazali t~k wiele zapału do pracj i ćwiczyli 

tak pilni~, ~eta ~ostawa ich rokuje nadziejs, iż w najbli~­

szym już czasie w miasteczkach i gromadach gdariskich p0wsta­

nie kilka kapel ludowych. 

. ~ 
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K_Ó_m_u_n_i_k_a_t_l,. 

w II kwartale br~ odbędą się w WDTL następujące kursy 
i seminaria: 

f2. ział m ~Q.~11!. 
!fwiecień - k:,dniowe seminarium dla dyrygentów arr;atorski:)h 

zespoł6w muzycznych /14.IV.58 r./ 

- · !-dp.iowe seminaril;,m dla nauczycieli prowadzący·:)t.i 

ze3poły muzyczne i chóralne ;17.rv - 20.IV.58r~ / 

M~ - 1-:iniowe seminarium dla dyr:,gcntó1vt umat. zespął.ów 

muzycznych /12.V.58 r./ 

- Ą-dniowe seminarium dla nauczycieli prowadzących 
zespoły muzyczne i chóralne /lÓ j_ li. V. 58 r ./ 

Czerwiec - 1-clniov,e seminariun dla dyrygentów ar.riatorskich 

zespołów muzycznych /9.VI.58/ 

Dział_choreograficznl 

·. l[wie~ień ~ 5~dniowy k·urs tańca dla instruktcrów prowadzących 
\ zespoły choreograficzne /Jl.III - 4.IV.58 r/ 

- t-dniowe seminarium dla nauczycieli pr ~~ a Jzącyah 

zajęcia ' choreograficzne /lf.IV - · 20.IVe58 ro/ 

Maj - 1-dniowe semir.arium dla instruktorów prowadzących 
zespoły choreograficzne /7.V.58 r./ 

··~ ·-. 

- ,-dniowe seminarium dla nauczycieli prowadzących 
zajęcia choreograficzne/ l~i li.V.58 r./ 

',. 

Czer~ieo - 1-dLiowe seminariu~ dla instruktorów prowadzących 
\ ' zespoły choreograficzne /11.VI.58 r./ 

Dział teatraln;r 

K\vieoief1 - 1-dniowe 3eminariurr: dla instrukto.-rów prowadzą­

cych zespoły teatralne /2~.IV.58 r./ 
I .. , 

Maj - 1-dniowe semarium dla instruktorow prowadzących 

zespoły teatralne/ 
'\ 

- 6-dniriwy kurs dla instruktorów prowadzących ze-

społy teatralne/ 



J4 

Cze~iec - 1-dniowe seminarium dla instruktorów pro,,adzą­

cych zespoły teatralne. 

Dz~ł ple.ętyc~g,z_ 

~\l:1ealeń -1 6-dniowy kurs lalkarski dla bibliotekarek II 

stopnia /21 - 26~IV.58 r./ 

- 1-dniowe serainariuc plastyczne /2ioIV„58 r./ 

Maj - 6-dniowy kurs lalkarski dla instruktorów pro-

wad~ących zespoły lalkarskie /5.V.-10.V.~Br/ 

- 1-dniovrn seminarium lalkarskie dla wycho,ta-Hc2~yń 

przedszkoli /10.V.58 r./ 

- 1-dniowe seminarium scenografie mrn I 
- 1-dniowe seminarium pła.styczne 

, 

Cze:rwill 1-dniowe serr.inat"ium fotogr~afic~me. 
; 

LL~~ar1a1e 
\ Wt I kwartale 1958 r. księgozbi6r WDTL-u zwiększył się 

o 110 ~ozycji, w~~6d których na szczególną uwagę zacługu~ą 

wszys.tkie k~3iążk1 omówione w dziale "książki o teatrze, tai1-

cu i mazyce oraz 

w Dziale_M~™znl~ 
Kauczor Leon 

Hajn B.opr. 

Kazuro st . . 
Swatof1 Józef 

Wojnicz Hen. 

Dziesięć Pieśni Regionów PmYiśla j_ Ylc-.1rrrili 

WDTL 
D~rn utwory na orskiestrę mandslinm1ą. 

Zbiór melodii dla orkie5tr mao.dolinowyGh. 

Morze - WDTL. 
opr. Osiem pieś~i romantycznych -CDTL 

Elementarne zasady muzyki - CDTL 

Organizacja orkiestr mandolinowych - CDTL„ 

' W llziale Teatralnlm: 
Zapolska G. Skiz - c.a.p. i A. 
Pe~zy~ski w. Aszantka - c.o.?. i A. 

Szar..iawski - "Uatka"i "Powódź" 

Szarkowska J. Co powinni~my wiedzieó o pantonimie i jej 

rozwoju. 

Kownacka O Kasi co gąski zgubiła 

Chotom~ka w. Teatr n~ jednej nodze 
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Lachowicz A. 
Lachowicz 
Krłlgerowa M. 
Szablicka l\I. 
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Taki wstyd 

nHum9reski" 
~tBajki 11 

- CDTL 

"Przetarg dziewcząt" ~ CDTL 

W_ dzi~e _ chore 013raficzn;z.m 

r(l ie Czysty I.i. 

W_dziaJe_Elastyczn;zm 

Juszczak W. 
Dobrowolski T. 

ttTaniec towarzyski :i 

11 \7s:półczesne malarstvrn :pol:::kie. n. 

"Nowoczesne malarstwo polskie 11
• 

~.v dniach od 1,:f do 1,. fV· br. odbędzie się Ogólnopols.ki 
Z ~azd_Nauczy_cielski_-_instr1.,1_ktorów_zesQ_ołów _ choreo0ra-

f~~~E!;:t:9.t· 

W programie zajęc< przewidzian;y jest ref3rat m6:c~ 
z. Łozińskiej p. t .. "Rola ta11ca w procesie wycho 1..-zan.i,::. 11 

i referat L1. VIięsko p. t. "I.łoje do!.wiadczenia pra·cy 

w zespole tanecznym ". 

K O N K U R S ---~-----~---------
na utwór dramatyczny 

Zarząd ',7ojewódzki Zwiqzku l.:łodzieży Y!ie j skie j w Gd~.Ll;Jlcci_ł 
w porozuraie ni u ze Związkiem Literatów,· 1:lo j 0wó dzkim :Doc1sm 

Twórczo~c i Ludowej oraz re dake ją czasopisma " Zarze~.vie ~t 
, 

ogłaszaj q konkurs na nap i s3.nie sztuk scenicznych dl~:. am-~~ -
, torskich zespołów na wsi. 
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WARUFKI KONKURSU 

Sztuki powinny byr ciekawe, krótkie, najlepiej jcd410-

lub drmaktowe. Objęto~~ do 35 st,ron caszyncpi2]. 'Pl"Oble~:.2-

tyka dovdlna. Chętnie widziane dobre komedie. Szc ~c 6ólnic • 

pieczołowicie będą rozpatrywane sztuki o problc~atyce ka­

szubskiej, ,:arro.ii i t.azur. 
l 

Nadesłane prace nalety zaopatrywa~ godłem i do2~c~yt 

zalakowaną kopertę z nazwiskier.1 i adreses outora. Tsr_~~in 

składania prac upływn z dniem 15 maja br. nc. ndrcs 

Zarząd Wojewódzki Zwiqzku ~łodzie~y ITiejskiej. 

Gda}1sk - ',7rzeszcz, ul. m:nki Sawickiej lTr 23/28. 

rt skład jury kon..1-ru!'su 'Nchodzą przedstawiciele Zt2 rzqdu 

Wojewódzkie go z·uN w Gda~1 sku, Zwiqzku Li tero.tó .v J?oL=-,~.:: ich, 

Uojev1ódzkiego Domu Twjrczofci Ludowej oraz cz;.:rnopi....:1-:r.i 

"Zarzewie II w 1.·'larszawie i \Y;{dziaału 1:ul turr l?:3.I-!. 

Za napisanie najlepszych sztvJr przc\·1idujc ciJ:-

I 5000 zł. 

II 3000 zł. 

III 2000 zł • 
. \ 

I 
r ,:,,,.,--.or~-··. 
_.,;,.t_,t 0 J. ...1.,._:' • 

oraz 5 nagród po 1000 zł. Najlepsze prace mogq by~ wyc.1:·u.­

kovmne w prasie. Honorarium autorskie pła tnc normalr:.ir.!. 

\ 

z OSTATNIEJ cmnLI 

23 marca odbyły się w Gda/isku miejskie eliwinacje c~c 

V Ogólnopolskiego .-en.kursu I~ecytatorskiego. 

W porównani u z roki en ubiegłym znacznie wL:ce j or·.5 b 

wykazało się piękną dykcjq, głębokim zrozumieniem trelci 

wypowiadanych utworów. 
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W tym roku nie zdarzyło się r6wnież to, co było ~aręką 
t. 

juror6\T, zasiadających w zeszłorocznym Sądzie KonkursoHym 

natrętne po'.,ta:r-zanie się tych samych tekstów. Przeciwnie 
' 

uderza bogactwo najróżnorodniejszych wierszy i prozy pisa-­

rzy z · r6żnych epok. Nie zabrakło równjeż tematyki ,,ybrzeżo­
we j i tw6rczości kaszub8kie j, co zresztą nale~~.Y po r;~ytać VJ 

" . 
zdslugę Wojewódzkiego Dor.m TwórczośĆl Ludowej, przq.n·c-mdza-

jąc bowiem liczne konsultacje z uczestnikami konkursu c:ara­
liśmy .::ię podsuwać im teksty S~·dzickiego, 1feniko·.rnkicgc; .i. i..:l · 

nych literatów Wybrzeż~. 
Do konkursu sta:r.ę2:o ogółem 41 osób, w tym 2Lt ucznió~, 

z podstawowych i ~rednich szk6ł gdańskich. 
Rozpiętość wieku waha się od : 6 lat do 40. A wśród 

różnorodnych zawod6w re prezent owa1zy eh przez doror; łJoh uc ~e-­

stnik6w ko~ku~su nie zabrakło r6wniei .••. mary~arza 1 robct-
nik6w portowych. , 

Spośr6c;l owych 41 ucze3tnik6w do elimi1:acji ·~rnjeHódzki~:h 

zostało zakwalifikowanych 9 os6b: Ire11a Telesz, J~~zy Zullma, 
Henryk Skórka ;., grupie szkolnej/ oraz Wiesltnm Kozł.owska, 
Romuald Mahler, Alicja Ma=tynkin, Tere8a RynkievYicz, S,yhrn-,, 
ster Lewandowski i Je~zy Zdonek. 

Wyr6tnienie za interesujące opraco~anie jednego sp0~r~d 

2 recytowanych tek~t6w otrzymał.o 7 o~6h : Barbara Grabr.:mska, 

Jerzy Gospodarczyk, Henryk Przybylski, Anna Richard, Alicja 
Szlykowicz /w grupie szkolnej/ oraz Jru1 Żabczy6ski i Euge­
niusz Wa8ilewski. 

w~zystkirn nagrodzot~m 1 wyr6inionym wręczono uroczy~cie 

jako pamiątki konkursowe - artystyczną grafikę 1 ksią~ki. 
I 

I 
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Fr a gm en t z , , Dam i Hus arów ' ' Fr e dr y w wyk o n a n i u 
zespołu teatralnego przy Domu Kultury w Pelplin i e 

"' ~ 
:::;; 

:i 
1 

Paweł Adamowski 
- kierownik Domu Kultury 

w Pelplinie 





Chór Akademii Medycznej ze swoim dyrygentem 

Prof. Tadeusz Tylewski -
dyrygent chóru Akademii 

Medycznej w Gdańsku 





-·-.. --

Hafty kaszubsk i e wyEonane przez siostry Ptach 





Hafciarki kasznbski A • 

Zofia i Jadwiga Ptach przy pracy 

,.Krakuska" 
do stroju krakowskiego 



\ 

.. ... 



Strój krakowski 
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